


Co sie w 
Co w dzisiejszych Niemczech się 

czyta? Jeśli chodzi o prasę, jest 0111 

całkiem jedllolita, odcienia międ~y 
czasopismami nie s;1 natury zasadni
czej. Volk. Beobachter" np. jes.t or
uanem oficjalnym. zaś ,,Frankfurter 
Zeitung" i „Berliner Tage?Iat" maj.ą 
1najlepiej postawiony serwis zagrani~ 
czny. Pierwsza porusza czasem 1 

tematv zakazane". Dobrze jest P' 
~tawio;1y dział kulturalny w ob.u tych 
pismach, pod tym względem nie ust~ 
puje im również ,,,J<oln!scl!.e. Ztg." 
„Borsenzeitung" 1est nieoftCJa~nym or 
O"a1nem Reichswchry. Tygodnik „Das 
Schwarze Korps" jest organem OestR 
po i SS. znaleźć tam można oś\~ietle
nie celów i zadaJi tych organtza<" 
Wykładnikiem antysemityzmu jest or 
aan Streichera „Der Stiirmer'': tygo-· 
dnik „Der Judenkeinner'' porusza te 
kwestjt; od strony teorji. , 

Ogromna w dawnych Ni~:nczer'. 
prasa partyjna od strony teor)I. zn!-
kła. Typ dzienników niemieckich zm1e 
nił się również pod tym wzlc;dern, że 
więcej \V nich obecnie ,,do czytania ' 
reportaże, feljetony, niezbyt tu daw
nieJ rozpowszechnione, dziś t:vorzą 
„fizjonomję'' pisma. Jak wsz~clz1c tal~ 
i tutaj, lmnkurencj~ dziennikom roh1 
radjo. 

Największy nakład, pół miliona eg
zemplarzy, ma ~,Volk. Beobacflter'' 
rzeczywista cyfra 11akładu nie jest ta
jemnicą redakcyjną, przeciwnie, t. zw. 
Impressum, na ostatniej stronie cza
sopisma, podaie najdokładniej wiel
kość nakładu. Wszelkie fikcje są nie
dopuszczal1ne, od wysokości nakładu 
bowiem uzależnione są taryfy ogło
szer1. Wiele pism zdobywa sobie abo
nentów w ten sposób, że z abonamen 
tern związane jest nbezpieczenie od 
wypadków. 

Jedenas.ty zjazd delegowanych Katolickie ,go Sto'Warzy,szenia Młodzieży żeńskiej 

Djecezji Łódzkiej. Na :zdj.ęciu: ks. p.ra.jat L. B:łko, dył'eJktor Związku Młodzieży 

Katolickiej z Poznania; ks. kanonik St, Nowicki, dyirektor D. I. A, K, p. dl'owa 
s. Mogiln'.cka przewodnicząca K. S. M., p. A. Stasz·ewsika - sekrefarka gen. K. 
s. JVI., p. Jasifrnka, p. Stolarska, p. Hitruk ora1z d.elega1tki K.S.M, Djecezj'i Łódzkiej 

· plzy Kościele Matki Boi:;ldej Zwycięi:;iki<'j. 

Co do książek uderza ilość wypo
życzalni, kaucja wynosi około 2112 ma 
rki, tygodniowo wypożyczenie książ
ki 20 fen. od tomu. Prócz literatury 
1narodowo - socjalistycznej czyta sitt 
wiele powieści historycznych, pamięt
ników, wiele jeszcze wspomnień z 
wielkiej wojny. Młodzież czyta chę
tnie Karola May'a, który cieszy się 

popularnością, jak zwykle. Charaktery 
styką książki niemieckiej jest jej sta
ranne zewnętrzne wykończeinie: książ
ka broszurowana, którą się przeczyta 
i odrzuci nie ma tu wzięcia ( odwrot
nie np. we Francji), Stąd też pocho
dzi, że książki są stosunkowo drogie. 

M. Sp. 

Dwa fragmenty z \?roczy:stości otwarcia W~ ~:lawy - Tal'g ;w Hzcmieślnic1.ycb w Łodzi. Na le'wo prezydent m. Łodzi inż. 
Głnzek przed mikrofonem, na prawo zaś ,',Straż Nocna" zorgani,ziOwana' przez Spółclz:einię b, woJsko:wy:ch „Federacja' pelnj 

swą słw~bę na Wystawie. 
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W hotelu Jak w dżungli. 

W wielkim hotelu „Alpine" w Mon 
trelau (Kanada) wybiła już północ. 
Goście spoczywali we śnie. Cisza pa
,nowała na korytarzach i w hallach ho 
telowych. Rozległy się sygnały i gwi
zdki alarm., do drzwi pokojów zaczę
ła pukać służba, polecając mieszkar1-
com ubrać się natychmiast i wyjść z 
hotelu. Przyczyną alarmu było to, żt 
w hotelu znalazły się żmije jadowite 
w liczbie dwunastu i rozpełzły się po 
korytarzach jakby po rodzimej dżun

gli. żmije w hotelu i do tego w Kana
dzie, gdzie płazów tych, a w dodatku 
jadowitych, niema na lekarstwo - to 
wypadek niezwykły. żmije znalazły 
się jednak w sposób prosty. Dnia po
przedzającego ową scenę nocną, wpro 
wadził się do hotelu gość, który miał 
ze sobą dwa podłużne koszyki z wi
kliny. Koqzyki owe ulokował w swoim 
pokoju. Około północy otworzył po
krywkę kosza, chcąc, .iak to robił zwy 
kle nakarmić znajdujące si~ tam w 
liczbie dwunastu jadovvite żmije. Je
dna z nich, podrażniona widać , sko
czyła i ukąsiła go w rękę. Przerażollj' 
zapomniał zamknąć koszyk i wybiegł 
na korytarz .. "Tu, czując ból, padł na 
podłogę i zaczął wzywać pomocy. 
Nadbiegła służba. Zadzwoniono do 
policji i do pogotowia. Pogotowie za-· 
brało rannego do szpitala~ gdzie am
putowano mu spuchniętą już rękę. Po 
licja tymczasem poleciła ewakuować· 
hotel. Nie wiedziano jednak, jak so
bie poradzić ze żmijami. Postanowio
no już wezwać oddział chemiczny i za 
gazować hotel, ale administrator 
wpadł na pomysł wezwania zaklinacz 

Pawilon Wyd;a;wn.ictw „Kurjera Łódzkie
go'' i 11Echa" na Wyi.stawte Rzemieślniczej 

w parku Staszica w Łodzi. 

Zakoł1czenie kursu .ratownikó\v fabry.cznych, zorganizo\vanego przez P. C. K. od
dział w Łodzi. Na zdjęciu widzimy kursistów z. inż . • T. Kloczkowskim, dr. H: Krzy

ńskim, sanitarjusz1ką p. Skibową i starostą. kursu p. Szelig-o•vskim na czele. 

ki wężów, hindusJ:i, która produkowa
ła si~ w jednym z kabaretów Montre
alu. Dowiedziawszy się o co chodzi, 
zaklinaczka wężów wzdragała się spo 
czątku. Spotkanie ·:. jadowitemi, nie
oswojonemi żmijami 'Yca1e się jej 1:il1 

uśmiechało. Wreszcie zachęcona obJe
tinicą sowitej nagrody ze strony aclmi-

nistratora hotelu i niektórych gości 
11otelowych, przystąpiła zaklinaczka 
do swej pracy. Weszła do hotelu 
uzbrojona tylko we flet. Udnło się jej. 
Zwabione dźwiękami fletu żmije wpcł 
zły spowrotem do koszyka, kt.órego 

·wieko zamkniętrJ starannie za 111eprn·· 
sza:nymi i niebezpiecznymi gośćmi. 

M.K. 

Ziikończ~mie ikursiu dla dru:ży.n rafowniczych Cz.erwoneg-0, .Krzyża. Siedzą: In.ż. KLo
czikowski, Dr„ S·zczech, Olczakówna Marja Płk. Dr. E. Wertheim; Ins;p. Sikrus.1\i 

por., Kmieć i inż. Kamiński. 
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Wartości muzyczne rndjofonji 
żaden z oddnków działałno~ci ra

dja nie zajmuje tyle powszeclme.i uwa 
gi, ile audycje muzyczne. Muzyka w 
racljo przedstawia się procentowo naj
obficiej. Jeśli pragniemy by akcja 
umuzykalnienia społecze11stwa, jakiej 
podjęło si~ radjo, wydała istotnie waż 
kie wyniki, 111ależy ustosunko\vać się 
dor1 z życzliwością, na jaką zasługuje 
każdy rzetelny wysiłek w kiernnku 
przysporzenia kulturze narcd•n\'ej no
wych wartości. 

System wychowania muzycznego, 
stosowany przez radjo porównujemy 
ciągle z systemem szk<'ił muzycżnych, 
a przecież istnieje tu zasadnicza róż1ni 
ca. Dziś już możemy przewidzieć w 
jakim kierunku podąży radjowa akcja 
wychowania muzycznego. Kierunek 
ten Jest wypadkową potencjonalnych 
możliwości radja, jego istoty, chara! 
teru. 

Mamy tu do czynienia z pewną od 
mianą sarnokształceinia, a więc z ga
tunkiem nauczania do którego po tam 
tej stronic mikrofonu potrzebne są: 
dobra wola, stopie11 osobistych zainte 
resowai1, oraz pewien minimalny sto
pie.tł zainteresowania radjosłuchacza 
w kierunku muzyki. 

Skoro więc ogół naszt;go spok· 
czeństwa pod względem kultury muzy 
cznej wykazuje poważne braki, natu
ry nieraz wręcz elementarne}, to też 
i akcja umuzykalnienia społeczeństwa 
nie może jeszcze wydawać zaclawafa
jąccgo plonu. 

Nic jesteśmy bynajmniej narodem 
,niemuzykalnym. jeden z pedagogów 
muzycznych wyraził się, że niema lu
dzi niemuzykalnych, lecz istnieją tył-· 
ko mniej lub więcej zaniedbani w v· 

Uczniowie- 8-ej klasy gimnazjum państwo 
wego im. prez,ydenta Naruto;wicz-a w Ło

dzi z ks, kanonikiem Orłowskim w dniu .a 
maja rb. u stó}l Kr6lowej1 K!.:>rony Polsk:ej 

na Ja.sinej .Górze. 

_" __ ,,,,.._„„_ 
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Prowadzone przez Dyrekcję Priedsięb'.ors.t wa Miejskiego „Kanalizacja i Wodo.ciągi" 
inwestyicje odbywały się i odbywają w różn.ych, wedtu.g zgóry .z.ak.:reś1onego planu, 
punktach miasta. Jeśli chodzi o Kanalizację, to !kapitalne to dz;iefo wes,zfo w ok11es 
foońcowpch robót. Według zamiesz,e:z;one,go poniżej planu: sytuacyjnego .s,ieci ikana
Jów robo,ty proJektowane do wykonania (linje b'ałe) w roku 1936-37 obejmują po 
łwdIDową cz,ęść miasta z ulicaimi żet·omskieg:o', od ul. żwimki do ul. Ks. Biskupa.i Ban
durskiego), GdiańSiką (od: ul. Ks, Skorupki do ul. Ks,. Biskupa Baindurs1kiego) Wól
czańską (od ul. Czerwonej do Ks. Bi:siku pa Bandurskiego), Księdza Sko.rTupki ( do 
Piotrkowskiej), ul. Stanisfawa, Rad:wruńs"ką. (od żeromek:.e,go do Pfotrkoiwsikiej ) 

ż:Wir~i (od że.r~:nsl.dego do fi:>trkows1kiej) Wigury, (do Kilińskiego), Orlej (od Si€~ 
kiewicza do K1lmsikle,go). G.tównej (od Sienkiewicza do Kilińskiego). Plan Projekto 
wanyich robót kanalizacyjny.eh obejmuje Pozatem ul. Kilińskiego (od Ahraim0wskie 
go aż do Na.wro:tu), ul. Przejazd (od Kilińsk1eg.o do Juljusza). ul. P.omorsiką (do 

Zbiornika wody na Budach Sto,kowskich). 

chowaniu muzycznem. Muzyke zasad
niczo lubimy, szczycimy się ~słusznie 
b?gatym folkolorcm muzycznym, ale 
111e-st~ty owych przyrodzo,nych dyspo
zyc~J muzycznych nie rozwijamy w 
sobie w sposób należyty. Wciąż jesz
cze ~v dziedzin ie nasze.i kultury muzy 
cz1~,eJ gospodar.uje „genjusz~· przypad
ku . Wprawdzie w Polsce odrodzonej 
ruc~. muzy~z~y kierow.ano w . łożysko 
akCJ1 bardziej planowei, jest 0:1 jed
nak 1nikły rozmiarami w stosunku dó 
potencJ?tialnych potrzeb artystycz
ńych. 3"3-miljonowego zgórą narod11 
.~pec1alną wymowę przedstawiają 01nc 
1z w roku 1930 mieliśmy rra całym ob
szarze Rzeczypospol_itej zaledwie 80 
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szkół muzycznych, czyli, że na jedmJ 
taką uczelnie; p1·zypada p~·zeciętnif tli 
sko pół miljona mieszka11ców. 

Praktyka koncertowa polska. wska 
zuje też na to, 17 ogół' poiskiego spo
łeczeństwa nie jest jeszcze dc.s~ai.e:cz· 
nie przygotowany do słuchania art:y~ 
dzieł twórczości muzycznej. · . · 

Na ta~ nieużyźniony grunt pad~· . 
z rozgłośni polskich słowo oświaty .. 
muzycząej. Symfonje i dzieła kamerak 
ne Havdna, . ,Mozarta, Beethoveną,: ~ l:.· 

Brahms~, koncerty . forfepianóWę,· 
skrzypcowe, wiolonczelowe, . ,U,Jwory < · 1 

wokalne i t.p. r·ozbrzmiewają ·ril fJtli'.Y: 
polskiego eteru. · · · 

A ,jednak ~ „przeciętny 

nie może muzyki poważnej znieść ·
oto jeden z wi.elu listów radjoabonen
tów. Większość z nich domaga się sta 
le wydatnego zwiększenia muzyki le''
kiej, oczywiście na niekorzyść powa
żnej, luo całkowitego jej poniecha11ia. 
W tych licznych protestach radjosłu
chaczy, kryje się zmienna postawa po 
ważnego odłamu naszego społec";:e11-· 
stwa wobec pełnowartościowej slhtk; 
muzycznej. 

Nie ulega wątpliwości, iż pobudki 
psychologiczne owej swoistej )ob!i''; 
nie leżą by1najmniej w pła.;;zczyźcie nie 
domagań materjalnych, jak to prze
ważnie kon1entują słuchacze w nadsy 
łanych listach. iwszak życie pokąd 
świat istnieje nie było nigdy sielanką. 
fest to więc wynikiem wyłącznie oso· 
bi~tych zarniłowa11. A przecież ambi
cją rosnących wciąż w liczbę radjo
słuchaczy winno być przezwyciężenie 
w sobie zbyt wybujałych skłonności 
do muzyki łatwe.i, nieobowiązującej 
do minimalnego nawet wysiłku umy-
słowego. . . 
Wziąwszy pod uwagę, iż tkwią w 

społeczeństwie naszem wybitne choć 
może jeszcze utajone', ale jednak real
ne dyspozycje mu.zyczne; nie podoh' 
nie żywić nadziei, że praca nad umu
zykalnieniem społeczeństwa, umieię
tnic zarganizowana, wvda owoce. Ra
dio jest właśnie powołaiJ1e do rozlY 
dzenia tych zaiinteresowa(i. muzycz~ 
nvch u !1as, do ugruntowama głębsze,: 
kultury muzycznej. 

Pełny rozkwit muzykalności osią-

Willial!11 PcweU V1-:y1stąpi w film'e ,,Armja 
Ewy" (Fot. Wa,11ner Bros). 

.~. ~ ~~ ~:·~;.,,::;·,. 

PLAN $.YTUA~(j*/:S.l~~ł i\i\Ni\ł.G 1Ji 
1~.f...NAL!ZACJ/; 
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Powyżej podaje~ny plan sytuacyjny sie-Ći. wodociągowej, który w roku bieżącyrn 
przewiduje o,bjęcie tą sieci:ą obsz2/ru ,miasta którego granicami są: ul. Ks. Biskupa 
Bandurski.e1go (od Żeromskiego do Piotrkowskiej). Piotrkowska (od Ks. Biskupa Ban 
durskiego), Prezydenta Na.rutowicza (de Placu DąbmwS1kiego wyłącznie), Dr. 
Szterlinga, P~łudniowa, Ma:gistracka (du Pomorskiej), Pomorska (od Trębackiej 
do Pla:cU: Wolności), Plac Wolności H-go Listopada (do ul. Gdańskiej), następnie 
ul. żerofl?.skieg'o (do Ks. Biskupa Bandurskiego}, oraz '\\.'Szystkie zawarte w tym ob 
szarze m;terj'e, Dotąd ułożono s;eć wodo.ciągową. na ul. Legfonów (od żerO!mskiegJ do 
Piotiikowskiej), Prez. Naruto\:i,,·i.c·za (<l10 Kilińsk1eg.o), Żeromskiego (od Legfonów <lo 

11'-go Lis.topada). 

gniemy \vówczas,_ :o ile w wyksztal· 
rnuzyczne1rn' uwzględnimy czynniki i111 
telektualne, jak i uczuciowe radjosłu
chaczy, w pierwszym rzędzie rozwinie 
my zdolność a11alitycznego wglądu w 
architektoniczną budowę dzieła muzy 
cznego. W interesie tedy radjosłucha 

czy jest utrzymanie ciągłości audycyi 
teoretycznych, zaznajamiających radjo 
słuchaczy bodaj pobieżnie z główne
mi podstawami muzyki. Rozmowy mu 

zyka ze słuchaczem radja wybiegaj::} 
znacznie poza zwykłą formę informa
cyjnej pogawędki, b~dąc próbą zbli
żenia słuchacza - laika do muzyki od 
strony jej ideologji, struktury, dyna
miki i t.p. 

Kultura muzyczna - jaką szerzy 
radj'o w społeczeństwie nie pójdzie na 
marne, jeżeli pomnoży i pogłębi ist1nie 
jące w nas, wrodzone skłonności mu
zyczne. 

Obchód .r:oczinicy śmierci Ma.rszalka Józefa Pit&ud!S'~iego w Siii~óle powszeclm. Nr. 5-0 ul. Ero.oo lq; 



Efektowny fragment z filmu ,,Pano·wie w cylind-rach" (To1) hat} z Fre.d Astairem 
na czele, Fot. R. K. O, 

Piękna para a;ktorów, Francis Lederer i F:r.anciszka Dee w 2 fragmentach· szampan 
skiej komedji pt. ,,Wesołe Szalenstw-0" (Fo.t. 1,2Ptl;t Century - Fox'') 

Ruby KeUer i D'ck Powell 
w „Prc:menadz1e miłości" 

(Fot. Warner Bros.) 

Do warszawskie.go oddziału wyt
wórni filmowej ,,Unive11s·al" przy
jechał p. Williaim Lewy dla zbada 
nia możliwo·ści polsik:iego rynku fil 
mowego. 

Jan Kie.pura w swoim najnQ'WSZ·Y':tn.Jilmie , 
wiedenskim pt,. ,,Im S0n:n1$nis·oP:ein'' (tyt. 
oryg.) · · ·{FÓt. Mttza:-filJll,) 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KUR.JERA LODZKIEOO" . 

ROK Xll. NIEDZIELA, clnła 31 maja 1936 roka Nr" 22 

Dwa zjazdy w Łodzi. 

Dnia 24 maja rb. odbyły się w Łodzi d:wa ijazdy.: ObradowaJ:pierwszy zjaz.d chrz.eścij-ańskich kupców detalistów i ck>obnye.i. 
przemy.~owców woj,. tódi~kiego, o:ra.z diwUdnioWY1 "zj~ regjl.)11alny księgowych.U góry ucoostmicy ·zjazdu kupców„ u dołu 

zjazd regjonailny księgowych. 

· . .· .•.. · .. ··· ..•.. ·· . . ... ·„... . • . .. · •.. , ;, . • • , . fot. A. Meyer, Piotrkowska l821·;~~~ios-s1 
m+m+m+a~:m·+·e·~m+·m+m+1e~m~+!m~m+m+e1+m+1i1~1D+m~.-lil'łlil 




